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Wychodzi eocfziennie o godzinie 5-ej rano. 
I 

Symbol prog~amu gospodarezego Polski. 
Uroczysty akt otwarcia Targów Poznańskich. 

Nowy atap rozbudowy sil akonomicznych państwa. 
Połska ArencJa Telegraficzna. 

P<>maó. ·1 mai.ja. 
Dzisiaj r.aoo wzybylt z WarSLaJW'Y do 

Poznania oolem ·W1Xięrcia udziafa w uroczy
stem otw.aroiu VJ!I Ta[lgów Pozina:ńskiclJJ: 
Minister Pczienrysliu i łlaindl.u Kwąa'tkow
ski. t.iako wredstalw:liciel irzadu. Mli!nister 
Spraw Zagramcroyoh z matżonka. Mini
ster Ro.JaMctwa· N'Jezalbytows.k!L, ina,ooe'l!lń
cy wydziaJ!ótw. Minlisterstwa Plrzemyshr i 
liaindlu Sadowskii i Sie<b.em..eiclte!l. dyr.ek.tor 
ln:sty.tlitiu o~za!Qji ekspar:tuT it.ll!Ski ir aide y 
Mmislterstwa Prremystu ~ Haindllru dr. Wci 
sleo f Jadwwtski. 

Na: dwmcu kolieiowym IPl"Z>edstawJdieH 
rządu oczielriwaiU: l\VO,Pew:oda ooroańsiki 
Brui..ó.s.ki, dowódcai o.kiręgu korpusowego w 
Pomamiiu gen. . l)z.berżainowsłki. ,mieziyd.ent 
miasta Rata~ .p.r,ezes l\Vj,elkoo-o1ski.iej iizr. 
bv roŁruicziei oraz komoomia oo:nolfowa: szko 
~Y prtWdowników: policji .paiń.lstwowej z or 
kiestirą wojskowa. 

Po ~'tM!'iu goścfe udali s1e Ml 'reren 
ra~ .Pozm.ańskiego. w Wieltlctei sa.'lti pr.zy 
ieć gni..adliu aidmiinisitracyj,n.e~o Tairgu .ze
l>ra:li się :Plf1JOOstawiaiei1e wtladz. o.r;ganiiz.a 
cyij gos.PQdairczyoh a spo·tieczieństlwai oraz 
li<:;m.\.e mzYby\11 gości.e z iza;girarucv. 

ZADANIA I CELE T AROóW. 
Okolo godz. 9,3:0 zatbira1t g:tos ·oir.ezyden'f 

.Rata:jsld 4 wygloisir w.zemówie!!l'ie. w któ 
rem oowitait W: Jmierni.u mdasta cz.lonków 
rządu Rzpti.tej 'Otra'Z ~z.ysf!'kiiiclh m.redslta
wide1i wlad1z oell1!tr.ai1n. usfawodaiwczyah:, 
reorezen trun tów 'J)a:I]Stw za~n~c'Zll1. ych ' 
miel5c<>wYch wił'adz 1><lństiwowYoh li. samo 
rządowy-eh. 
Podkr.eślają,c ma.icz.ein:ie Tar!ltólw Poonań 

skiid1 ·mówc.ai ,podiniósl że Tamg- iPoznańsdd 
Pragm,ąe po.mrugań rządowi ooJiski.emu w 
W'YSIFlka.dh jego Ptt'ZY wiyty:czatttilU dróg d:Ja 
hand1u zagiranic1roegio, d'baiac o ro. aby :iść 
ied'Y'llie oo łiatiad'I! dl.a ;pa'llSbwai korzVsitinydi 
i Pl"rereń wskazan;yclh. 

Mówca wyraizii;f tlalej g'leJbok'.-a wd'Zięcz 
nośić zat'ÓW'l1o Mil!l•is1t'f'Ow1 Prrem. T Hain
dlu., .iak i Mi111it.5trowii Rolnictwa zaJ zalbiieg1N 
WQŚĆ. iycrzMwość ~ możm.ą: ol)iielke. riaką 'Ota 
czają TairR'~ Poznań1S!k.fe. 
Usifowooia narodu IJ)dlskiiegio okoto wzmo 
żen.fa tempa życia.i R"Qspodariczero 11ie· od,.. 
nlost:viby ·oożądal!lych wmików - zaizina
czyl Prevvden:.t: Raita~:ski., - gdyby nie 1p:ew 

'. ność, ie stemicy .iego •wzePoieinil są: im!}
. SZO'lers.zą ohęoią utrzymmiai ook<>.tu świa 
to'\\iego i us!.l'Wania! tych PtrZYCZ'.\'m. któreb<y 
m~ty gdziekoiwiiiek zaog111Jić oołitvkę ezy 
gospodarcze stosunki miiędzv narodami. 

. -Szczęśliwv jestem - .PdWiedziat da"
łei p. Rafatiskli, - że mog-ę w obeanośc1 od 
oowiedzlalnieg-o kierownika.i 1t1.a&z.ei.i 001Liltiyki 
zagira1nfcz111ed . minij1s tira Zatleskieg-o li wo
bec wszystkch tu Qlb.ecnych urzedowyiah 
.przedstawiicie~i liczinyoo narodów. z ca'l'ą 
szcrerością Dświadczyć. ż.e SDO·le·czeń
s!w? .nasz.e rniczeiro inn.e~J:!o n:iie ma-gin·ie Ut
s1ln1e1. Jak utrzvmania: pokoju mhxłz.y na 
ro<lam.i. T<!!rg-i Poz'llańskie pra'R111.a być ·we 
\Vnątrz kraju. twórcza. 1 ożywcza si1fą, na
zewnąfu-z zaś oknem '1laośdd otwarit.em, 
Przez które zaR'ran•:ca mo.da>bv og-lą<lać 
na:s?; ~·orobek ma.terja·l·ny 1 nasze oo·stępy 
w dz1e.cJzinie org-a:nizac.H p.rioduk•C'Ii wze~ 
tnv~to'""e.i i roln·lcz.ej". 

Nasteon~e pr·zem::wia.t w .iezvku fra111-
cusklm dvrektor Targów Poz.nańsikich p. 
Krzyżankiewlcz.. · 

INAUGURACYJNE PRZEMÓWIENIE 
MIN. KWIATKOWSKIEGO. 

Z kolei zabra1 głos milll. Pr.z.em. i łfan
dlu K\\•ia1Jkowski. wyghszaj~c urzemówli.e 
inie, w k.t6riem m. in. oowiiedzia•ł: 

„Otwarcie dzisJietfs·zYah VII Tairg-ów - · 
fu symbol wiary. sv:moo~ prozramu Po1W. 
WlaŚlnie rówtnocześn·ie dele~ad ił Drzedsta 
w.iidele wielu pańistw i wielu nmrodó\Y ś.Pi.e 
szą do Genewv sz,ukać Lroretvcznei formu 
łv rozwfazainiłai kryzysu ek.onomk.zineg-o 
Ewropv :w tem ~rumie.ruiU: że 1I1:iema dizli 
stad ~os,podarstwia zamkinieteir-0. że ni.ema 
ca~owitei osta1ec:z.ne.i n.etrrci isana·cji! i)IO'
joo:vńiezyc:h: państw bez mvzgjl1e<l11111001a 
wsipa1Tzęd1nVldh interesów tlll1ll1'Vich narodów 
Sko.noentrow.aJl'ie i1edITTak cat.ei uwagii oai
f.egu p.aństwai w tym momencie na TM
gaieh PozmańSkicll • to svm1bol szvbki·eigO 
P'JiZieksztafce:n,Jia. się vsvchikfr 111arodu. któ 
rv 1ącz,ruie z wie:Lu marodami Europy za,.. 
~adntilenie ekonomic1Jlle sta-wiai dz,).soia-j na 
pierwszvim Pirunte. 

Praca gospodarcza dfa P<>łski ma ]ea
nak stokrotnie większe znaczenie, aniżeli 
taka sama praca innych państw czy in
nych narodów. Zastaliśmy, zwalczaliśmy, 
wywalczali'śmy I zdobyliśmy państwo 
zn!szcwne wojną i spalone, zdeptane oku
pacją. Należy wszystkie sity gospodarcze 
podzwigtiąć - należy państwo zbudować, 
należy odrobić wielkie zaniedbanie wielu 
dziesiątków lat ubiegłych. - Nie mamy 
więc innego wielkiego zagadnienia przed 
sobą, jak łmdowa i ro'.i'Jbudowa gospodar-

cza naszej Ojcz'Yzny, rozbudowa wszyst
kich sił ekonomicznych w państwie w wy 
trwałej pokojowej pracy i współpracy z 
innemi narodami. Pracy tej etapem i dro
gowskazem są dzisiejsze Targi Poznań
skie, które zdobyły już tak poważną reno
mę w kraju i zagranjcą. To też życzę w i
mieniu rządu jak najlepszego powodzenia 
inicjatywie poznańskiej, ogłaszam Targi 
Poznańskie jako otwarte". (Oklaski). 

OTWARCIE TAROóW. 
Następnie minister Kwiatkowski, jaka 

przedstawiciel rządu, dokonał przecięcia 
wstęgi przy wejściu z sali na tereny Tar
gów a orkiestra wojskowa odegrała hymn 
narodowy. Syreny maszyn, wystawio
nych na Targach, powitały uroczysty mo
ment przeciągłym gwizdem. 

W towarzystwie dyrekcji Targów i 
prezydenta miasta Ratajskiego goście u
dali się do poszczególnych pawilonów w 
ceł.u ich zwledzenia. 

BANKIET W ZŁOTEJ SALI. 
Poznań, 1 maja.·-

0 godz. 13 odbyło się w Sali Złotej ra ... 
tusza śniadanie, wydane przez m. Poznań 
z okazji otwarcia Targów. 

W śniadaniu wzięli udział przedstawi
ciele rządu, bawiący w Poznaniu, goście, 
uczestnicy w otwarciu Targów oraz przed 
stawiciele władz miejscowych i organiza
cyj społecznych. 

--:o:--

Sceny dantejskie w dolinie Missisipr. 

Now Orlean •• na lalach rzeki -olbrzyma. 
Rozpaczliwa walka ludności z rozhukanym żywiolam. 

Nawy .Jork. 1 ma•5ai. 
Główna fala wezbranej rzeki Missisipi 

znajduje się, jak stwierdzili lotnicy, dopie
ro w odt 80 km. od Nowego Orleanu i 
nadejście jej jest spodziewane w niedzie
lę nad ranem. Tymczasem między poli
cją, wojskiem a mieszkańcami obszarów, 
które mają być wydane na pastwę ni-

szczącego potopu, rozgrywają się rozpa
czliwe walki. :Fermerzy uzbrojeni w ka
rabiny maszynowe i inną broń, stoją w 
pogotowiu, aby odeprzeć zamach sape
rów wojskowych na całość ich terenów. 
Fermerzy nie dopuszczają nawet rzeczo
znawców do skontrolowania stanu wody. 

Rla~ angiel!~i zmienił uitawy o. Ira~e-Union'ar~. 
lokaut i strajk powszachny- uznane za bazprawna. 

Agencja Telegraficzna „Express". 
Londyn. 1 maja~ 

Rząd angielski postanowił wprowadzić pewne 
zmiany do punktów ustawy o Trade Unionach 
Najważniejszą z tych zmian podstawą jest ze lo
kaut z jednej strony oraz strajk powszechny z 
drugiej są niedozwolone i bezprawne. W ten spo 
sób rząd angielski chce dać dowód swej bezstron
ności i położyć kres oskarżeniom jakoby wpro
wadzone dekrety mif't:v pa celu faworyzowanie 
pewnych partyj, 

Londyn. 1 maja, 
Odpowiadając delegacji robotników przemysłu 

premier Baldwin oświadczyf, iż nie może zgodzić 
się na propozycję odlożenia dyskusji nad proiek· 
tem ustawy o Trade Unionach. Premier zazna
czył, iż przedstawiając dekret parlamentowi rząd 
kierował się interesami całego społeczeństwa i 
chciał zapobiec możliwości powtórzenia się podob 
nych wypadków jak zeszloroczny strajk po
wszechny. 

Ruina niemieckiego Górnego Śląska 
wynikiem wojny gospodarcza; z Polską 

Wrocław. 1 :maja. 
Telegram własny „Kurie.ra Łódzkiego"'. 

W ostatnich czasach więcej niż kiedy-

kolwiek zwłaszcza ze sfer kupieckich da
ją się slyszeć skargi na rujnujące skutki 
wojny celnej z Polską, która Górny Sląst 

ZAMACH NA MINISTRA HOOVER·\ 

'\)t· dniu 29 b. m. na sekretarza handlu 
Hoovera dokonano zamachu w chwW, gdy 
odbywał on inspekcję teren6w nad rzeką 
Missisipi. · 

Nieznani sprawcy oddali 4 strzały któ-
ff' chybiły. ' 

EKSPLOZJA W KOPALNI STANU WIR· 
. GINJA. 

Pol&ka Arencja Tel'!graflczna. 

Nowy Jork, 1 maja.-~ 
nc1:oszą z Paismont w stanie Wirginja, 

że w tamtejszej kopalni węgla nastąpiła 
eksplozja, skutkiem której zasypanych zo· 
stało 75 górników. Dwóch z nich poniosf, 
śmierć, a 15 jest rannych. 

WALKI W MAROKKU. 
Mełilla, 1 maja, 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Kolumny wojsk hiszpańskich zajęty pt; 
szczególne pozycje w zachodniej i wschod 
niej części Marokka, natrafiając wszędzie 
na słaby opór ze strony szczepów pow
sta11czych. 

KOMUNIKACJA LOTNICZA SEWILLA-· 
MADRYT. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Sewilla, I maja. 
Odbyło się tu w obecności króla, ks. 

Walji, gen. Primo de Rivery, członków 
rządu oraz tłumów publiczności otwarcie 
nowej linji komunikacji . powietrznej mię
dzy ttiszpanją a Portugalją (Sewilla - Li
zhona - Madryt). Chrzestną matką pierw 
szego samolotu tej linii była córka gen . 
Primo de Rivery. Samolot, który odleciał 
rano w Sewilli, przybył w godzinach PO· 
południowych bez szwanku do Lizbony. 

niemiecki doprowadziła do stanu katastro 
falnego. 

NaprzykładJ wielka fabryka p~pieru -w 
Sackrau wywiozła do Polski w roku u
bi•egłym zaledwie 10 procentów wywozu 
z r. 1925. 

Brak umowy handlowej z Polską od
bija się niesłychanie ujemnie również na 
rynku prP-cy. 

Niemiecki Górny Sląsk, który w po
równaniu z polskim Śląskiem ma zaledwie 
jedną trzecią kopalń i fabryk, posiada dziś 
taką samą liczbę bezrobotnych jak polsk' 
Górny Śląsk. ---.--,.. 
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ae1onalizm i internaetonalizm. 
Zaproszony przez _ fundację Carnegiego 

w Paryżu, p. Aleksander Skrzyński, b. pre
zes ministrów i minister spraw zagranicz
nych, wygłosił tam w piątek, dnia 29 b. m. 
odczyt p, t. ,,Nacjonalizm i internacjonalizm" 
Jesteśmy w możności podać naszym czytel

nikom ważniejsze urywki z ko1icowei części 
tego odczytu. 

„Poznajmy tłumJk, który stara się przy 
głuszyć przeraźliwą kakafonję wzajem
nych rekryminacyj nacjonalistycznych -
Lłge Narodów, założoną na zasaadch pak· 
tu międzynarodowego. Od czasu wojny na 
rody zgromadzone w Genewie zrobiły ol
brzymi wysiłek w'spólny; zabezpieczyły 
Pokóf. Poza tą akcją czysto polłtyczną, 

rozwijają w tym Oł'ganlźmie międzynaro
dowym inną jeszcze działalność - praw
dziwe dzieło humanitaryzmu, dążące do 
otoczenia opieką zdrowia całej ludzkości 
I wzmocnienia włęzów sotłdarności, które 
nas łączą. Sekcja bygieniczna Ligi Naro
dów jest okrytym sławą sztabem general
nym; popierając jeJ dobroczynną kampan
ie zrobimy z pewnością więceJ dla zapew
nienia pierwszeństwa Europy w świecie 
i dla łączności moralnej naszego kontynen 
tu, niż bijąc się między sobą. Oczywiście. 
że dla narodów zmagających się z wiel
kiemi często trudnościami i z możliwemi 
lub prawdopodobnemł niebezpieczeństwa
mi, te prace dokonane we wszystkich dzie 
dzinach kooperacji międzynarodowej: po
litycznej, intelektualnej, humanitarnzj, po
mimo pewnych wspaniałych wyników, że 
przytoczymy tylko jako przykład Zakład 
dla uciekinierów greckich, nie przemawia
ją mocno do wyobraźni. Jeśli jednak bę
dzie się szło w tym samym kierunku, jeśli 
się da Lidze Narodów środki do sp0tęgo
wania tej akcji humanitarnej, aby stała się 
ona celem sama w sobie, a nie inicjatywa 
dodatkową, pozostawioną specJałistom, 
trudno, przypuścić, żeby nie nadała ona 
zyciu międzynarodowemu nowego kierun
ku". 

„Bolszewicy powiadają, że nacjonali-

zmy mają jako antytezę praktyczną inne 
nacjonalizmy, jako zaś antytezę logiczną 
- czerwoną międzynarodówkę. A więc 
,,nacjonallzmH I „internacjonalizm" stano
wią antynomję. My odpowiadamy: istot
nie tak być może, ale u narodów, które oic 
nie małą do stracenia, albo które wszyst
ko chcą stracić, u narodów, które rozumie 
ją wolność iedynie jako ekscesy. Dla nas, 
mających wielką spuściznę do przechowa
nia i wielką odpowiedzialność do dźwiga
nia wobec swego sumienia narodowego, 
Internacjonalizm jest jedną z funkcyj życia 
narodowego, które go uzupełnia, Podnosi 
i ożywia••. 

„Ludzkość w swym pochodzie ku WY• 
żYnom, oddała się od . kultu formy i dąty 
do królestwa ducha. Daleko już pozostała 
epoka, która czciła bałwany. Tymczasem 
wciąż jeszciie potrzebu}emy świątyń, 

gdzie chwalimy Boga i ojczyzn do kocha
nia swego narodu. Ale te przegrody, tak 
dostojne ł konieczne, nie powinny wstrzy
mywać promiooi ducha ludzkiego; nie 
chcemy, aby nasze ojczyzny zamknięte by 
ły w skorupie Zelaznef, wolimy le widzieć 
w oI>Onie przezrocznej, jakby rżniętej w 
krysztale, przez który duch narodowy pro 
mteniowałby całą swą potęgą, aby zlać się 
we wspólnem świetle ludzkości. Oto roz
wój, ku któremu kroczy ludzkość. Czy i
dzie ona poprzez przepaście rewolucji, cz1 
drogą zwycięstwa rozumu nad ślepą na
miętnością - któż to wie? Kto wie, Jaką 
cenę będzie musiała ludzkość zapłacić je
szcze, zanim dosięgnie szczytów moral
ny di, gdzie człowiek wielbi ideat w du
chu i prawdzie". 

--:o:-

„Umiłowanie narodu to uczucie święte, 
zlączor - z przywiązaniem do ziemi, do 
wioski _ ~dzimeJ, to sentyment reHgijny, 
wypiy cy z wiary ojców, to poezja żY 
cia w~ · :.na w uajsł-0dszym dźwięku ję
zyka ma.;~erzyste~o. Umitowanie narodu 
- to kult, na którego ołtarzu ludzie chęt
nie składają swe żYcie. Ale dusza człowie
ka wspófozesnego karmi się też czem in
nem; niezapomniane wrażenia czystości 
linii portyków, Parten-0n, odziany w nie
po5zlakowaną biel marmurów panthelic
kich - odsłaniają przed nami geniusz sta
rożytne} Grecji; rozmyślania w cieniu 
drzew oliwnych doliny Jordanu otwierają 
nam bramy do świata judejskiego; 'IYtajem 
niczenia Sakiamuni, wizja pod witrażami 
katedry w Chartres, albo w sali uniwersy
tetu Jenny, gdzie żyją jeszcze wspomnie
nia wielkiego genjuszu nieśmiertelnego -
wyciskaJą z biegłem wieków na nasze) du
szy narodowej stygmaty niezatarte. Czy 
się mn.iel kocha swą ojczyznę wskutek o
foczenia miłością tego, co ma się wspólne
go z innymi? Czy się mniej kocha ojczy
znę przez zdawanie sobie sprawy ze skład 
ników swej duszy narodowej? Czy mniej 
kocha się ojczyznę, jeśli się drżY o wspól
ne dobro, które nie jest wyłącznym na
szym dobytkiem, ale skarbem całej ludz
kości? Czy zmalałaby miłość ojczyzny, 
gdybyśmy doszli do przekonania, że istnie 
je obowiązek szczytniejszy od służenia jej, 
obowhłzek wobec ludzkości i że miedzy 
temi dwoma obowi~zkami niema sprzecz
ności, istnieje raczej współzależno3ć, a na
wet coś wi~cej. Całe życic ludzkie w naj~ 
tajnie~szych. i najgłębszych dziedzinach 
Podlega siłom zwalczającym się i do.pełnia 
iącym jednocześnie". 

w M* IO IE OMI tli UJ 

„Nie zwalczać myśli, że dobrze służy 
51ę ojczyźnie, jeśli się podsyca własny na
cjonalizm ze szkodą dla ogólnych intere
sów ludzkości, byłoby wielkim błędem I 
grzechem nie do darowania wobec swego 
właśnie narodu. Stwierdzono bowiem wie 
k>krotnie w dziejach, że narody, które 
przestają służyć postępowi ludzkości -
giną. Politycy „przezorni" i „realnie my
ślący" walczą na rzecz egoizmu narodo
wego, który poczytują za parjotyzm, ar
gumentem następującym: „Nie pozwólcie 
się bałamucić ideaml ogólnikowemi; mu
sicie bronić interesów bezpośrednich, real 
nych". Jedno nie wyklucza drugiego. Ale 
zdaie się, że właśnie wiełkłe narody pono
siły często ofiary w obronie idei szlachet
nych. Narody nie 'niszczeją wskutek uko
chania ideału. Narody giną przez egoizm. 
Sądzę, że ludy naszego kontynentu nic nie 
zyskałyby, przyswajając sobie bołszewic
łcą teorię, głoszącą, że nacjonalizm jest an
tynomia internacjonalizmu i przewidującą 
nieuniknione wzajemne zniszczenie, jako 
wynik przebudzenia się narodowości i na
stanie nicości bolszewickiej. Nie możemy 
zaakceptować tei nauki, ponieważ my tu 
iłie chcemy niszczyć, lecz budować, nie 
chcemy leczyć ogniem i żelazem, ale uszła 
chetniać i podnosić zapnmocą rozumu. -
Zresztą byioby przedwczesne twierdzić, 
że narody nie są zdolne rządzić się inaczej, 
jak zbim·owem popychaniem i potrąca
niem się, że w ich wzajemnych stosunkach 
muszą staczać się po pochyłości nieunik
nionej, narzuconej przez prawa mechani
ki, a nie mogą postępować zgodnie ze 
~1skazaniami rozumu, który myśli, waży 
ł przewiduje"„ 

O czem ·piszą inni? 

PRZEGLĄD PRASY. 
DZIEŃ PIBR:WSZEOO MA.JtA. 

Z pOwQdu świ.ęta so.cjalistycz.nego w 
dniu 1 maja czytamy we w·ozorai.iszej pra
sie: 

W „Rzeczyp<>spolitei": 
W przewidywaniu rozruchów, któremi za

znaczają się zwykle „święta" socjalistyczne, 
w szeregu państw, nie wyłączając najbardziej 
liberalne! francji, pochody socjalistyczno-ko
munistyczne zostały zabronione.We francji za 
kaz ulicznych manifestacji na 1-go maja WY 

szedł od ministra Sarraut, radykała, wybra
nego na posta również głosami socjalistów. 

U nas, gdzie zaburzenia co rok są większe 
aniżeli gdziekolwiek, gdzie święto socjalisty 
czne przypłaca życiem szereg niewinnych o
fiar, władze państwowe nie pomyślały nawet 
o ograniczeniu i zlokalizowaniu manifestacji so 
cjalistyczno-komunistycznych. Jakżeby to! 
Można dowolnie konfiskować pisma narodo
we, nie wypada jednak konfiskować broni, nie 
legalnie posiadanej przez bojowców socjali
stycznych, z której strzelają nawet w obec
ności głównego komendanta policji, jak to 
np. miało miejsce na pogrzebie posła Perla. 

To są dwie miary postępowania naszych 
władz administracyjnych, które to napróżno 
chciałby zrozumieć obywatel państwa prawo 

rządnego. 

W „Gtosie Prawdy": 
Byłoby - da\el - lekkomyślnością za

mykać oczy na ten fakt, że proletariat jest 
młodą runią jest siłą dynamiczną ludzkości On 
prowadzi lud2lkość za sobą, on nadaje ton jej 
życiu. I staje przed nami wielkie i ważkie 
pytanie, - dokąd ją zaprowadzi? 

Przykła-0 rosyjski rzuca się swą jaskra
wością w oczY. Ale dlatego może nigdy już 
się nie powtórzy. I dlatego nie należy bać go 
się zbyt bezkrytycznie; dlatego nie trzeba pa 
trzeć na proletariat, jak na siłę burzącą i 
przerażać się czerwienią jego sztandarów. 

W dniu święta tej sity, niech nam wolno bę 
dzie wyrazić życzenie, by cala I bez reszty 
wlała się w koryto twórczości, wybudowane 
jeszcze w latacll me.ol ~ tych, którzy 

pierwsi podnieśli na naszej ziemi sztandar 
czerwony, jako symbol walki o nlepodlegt<>4t. 

RODACY Z ZA OCEANU. 
„uaz. Warsz. Por." (1 maja) i>iszie: 

Wylądowawszy dziś w Gdańsku, stanęła 
na ziemi polskiej wielka wycieczka wychodź 
twa naszego w Ameryce. 

Nie przybywa w odwiedziny do żadnej par 
tji, nie jest też żadnem przedstawicielstwem 
politycznem. Poprostu chce Polskę odrodzoną, 
niepodległą, kraj swoich ojców i dziadów zo 
baczyć, swą miłość Ojczyzny wzmocnić, 
przez poznanie osobiste jej wielkości i piękna, 
jej potrzeb, trosk i niepokojów, a również jej 
tężyzny, żywotności, opartych na tern nadziei 
i wielkich per.spektyw. 

WZOREM „.EJNDEC.lJ'•. 

„Nasz PrZC2'ląd•• (1 maja) z okaz..W w-ybo 
r·ÓIW do sto·tecz.niej rady miejski·ei. a wzo
rując się już całkiem na „endecji". nawo
hr:.ie ży<lów do „i1ed111ośd": 

Zawierając blok - stronnictwa spełniły 
swój obowiązek wobec społeczeństwa. 

z kolei <>bowiązek swój spełnić muszą wy 
borcy żydowscy. Powinni oni żwartą ławą ro 
szyć za Żydowskim Bl<>kiem Narodowym, pa 
miętając o tern, że jedynie solidarność ich w 
głosowaniu na listę Bloku - nada znaczenie 
realne układowi, zawartemu przez stronnic
twa. Powinni pamiętać też, że indyferentyzm 
wobec wyborów osłabi naszą reprezentację 
narodową za każdy stracony głos żydowsld, 
wzmocni siły naszych przeciwników. tiaslo: 

,.Jednością silni"! które przyświecało inicjatorom 
Bloku - ma się teraz stać dewizą naczelną 
ogółu żydostwa warszawskiego. 

Pokoju albo uo~oin z kncbnią 
na lub przy Piotrkowskiej, poszu
kuję wprost od gospodarza, zapłacę 
z~óry za 1 1'2 roku. Oferty sub. 
„K. B." do adm. „Kurjera Lódz." 

Co dzień 
niesie? 

MB) 

2 
Ponledzlałek ...._ ___ ,, 

DZIŚ: Zygmunta Kr. M. 
JUTRO: Rocinlca K1i111 

-:-
W 1c:h6d ałotca 4 Ot; 

Zachód 1ł0Aca 18.50. 

Wschód kli~i. 5.15. 

Zachód k1ięt. 19.35 

Dlugoić dala 15.48. 

Przybyło dnia 64L 

-:o:--
LÓDŻ WOBEC DWUDZIESTOLECIA 
DZIAŁALNOSCI TOWARZYSTW A KRA 

JOZNA WCZEGO. 
W związku z przypadająca rocznie 

20 lat \stnienfa Towarzystwa Kraj:o1l1aw· 
czeg'O - utlata s·tę de.liegac.ia łódzka na 
wa,lny zjazd dele·g'atów do Kirakowa. Na 
z•:cźdz.ic t:vm pod.czaos dyskusji nad dzia· 
ta·ln(Jścia podkreślono rowinież wydatn 
zastugi Łoozi. która w roku bieżąc:i,:. 
wystapila z doskonale Zorganizowaną "'' 
stawą p.rzwoonl·czą i r.eaUzuie na tere·~: 
Łodzf szereg- poczynań z zaikresu i>ropa. 
g-airdv wvcieczek kraj(n,nruwczycli, ooczy 
tów ·i t. d. 

Wy.razem teg-o uz.na1n.ia ziaz.du del-ega 
tów dla Łodzi byto W'Ybra.nie Drofesor 
Adamowicza wl{:le·J)lrezesem Radv Ołówn 
Towarzystwa ora'z t>OWO-łam~ d'O niej Pi; 
lzydol"CT.Yka. 

W •najbliższ.ym cz.asie na dworcach kfl. 
lej-0wych wywieszooe zostana memy t Zł 
znaiewr:~em na.Tbliiższy.ch ounktów wyci& 
czkowvoh oraz rozwinleta zostanie pra.Q 
krajoznawcza wśród mtodziet:v. (E) 

INSPEKCJA ELEKTROWNI LóDZKlf.J 
Poda•:e się do wfadomości. że w dnh 

10 ma1a p.rzybędz,ie dQ m. Łodzi !l'a&a: m' 
nisterja.lny inż. E. Ziieliński w oelu dok<> 
na.inia ~nspekcji zakładu elektrvcz..neiro. 
tytułu udzieloneg-o Łódz.kiemu Towarzy 
stiwu Elektrycznemu S. A. oorawin.len' 
rządoweJ?o nr. 12 na zatkład elektryczn 
w Łodzi. 

Niezaieżinie od powyżs~ w celu 
możl;w\eniia 'Odbiorcom wądu z!closze · 
zażaleń z tvtutu, czy to -niep.rzvtączen1 
do slecl w termi'ilie l)I'zewidzianvm w ~ 
})1'aw-n-ieniu. czy też przerw w ~~taWJ 
prądu. lub nie<lost.a'tecz.nego n~tecta 1 
odb!orn~kaich prądu. C'LY reż Z m.nvch Po 
wodów, do·tvczacych dzlafaltrlośd Ul>l'lllt 
niooeg-0. niez.gio<lne.i z. warunkam~ upr~ 
nienia rządoweg-o nr. 12 inż. f. Z!e1tn5' 
bcdz.ie w d11lu 10 maja r. b. w R"Odz!na 
12 -14 p.rzvimował na miejscu zainłer 
sowanych odbio·rców prądu w ~ad! 
Komisariatu Rządu na m. Łódź. 

ROBOTY SEZONOWE W ZOIERZU 
'Vczoraj odbyła się w Zgierzu kon. 

rt!r;cja przedstawicieli MagisLrałtt m Zi: 
rz.a z polskim zw:;,zkicm hud1•włany!" 
5prawie zawarcia umowy na sezon btei 
cv dla robotnik(ł.v sewnowych. W k 
krencji brał ud?.:lai z ramienia Magistr 
burmistrz Swierc1. i wic:~burm!str:r. $ 
czyk. zaś z ram'.cnia z\vinzku p. ~ulcz) 
ski ; delegacja micjscowcgc oddziału. 

W wyniku obrad zawarto umowe. 
mv~l której robotnikom przyznano 30 P 
cent podwyżki w 5tosunku do płac dot 
czasowych. (i) 

OPIEKA NAD TU_R_Y_S-TYKA MLODzf 
żY. · 

Przy Ministerstwie Oświa:tv OO 
komisl<i turvstvcz.no - krajoznawcza i 
prof. Janowskim na c~1e. K<mńsła ta 
za zadanie uresru1owa!Tue ruchu turvs 
neR'O mlodzii\..'ŻY sz~ol•1_11ei. W tym c~tt 
staną 0 pracowa111e mstrukcJ.e dfa k .•. 
n1ków wvcieci,ek. reg-ui!aam~ w. 
korzvstainie z no.cle.gami, h}ig)e'ltfcmte 
pi!sv turystycz.ne _itp-. 1 riYłi 

Komf.sja w na1ibH:zsz.vm ~as e zerł 
do wszystkich s-z.kót powyisze pr kił 
z.ebranie w s-pecia[ną ksia.żeczke. w wYO 
wskazane będą również te punktv łał 
c~owe, ~dzie młodzi.ei bedziie mosr 
rzystać z nocleg-ami. 

NOCNE DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują następuj~ce. apteki

50
':, 

G. Antoniewicza (Pab1amcka h 

Chądzyf1skiego (Piotrkowska 164): ~ 
kolewicza (Przejazd 19), R. Re.mb1e~ 
go (Andrzeja 26), J. Zundel~w1c(i ·~ 
kowska 25), M. Kasparklew1cza , ... lt 
nr. 54), S. Trawkowskiej (~rzeZUMllP 
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Z Cochu Xuchmistrzów 
m. Łodzi. 

W dniu 29 b. m. odibyfo s.le zebranie 
ez.łoinków Cechu Kuchmistrzów m. Łodzi 
pod przewodnictwem Starszero Cechu p. 
Zabrooklego i Podsta•rsz.ego p. Zaneta., w 
ce'lu wznowienia dziala.'!noścf cechu i po
budzenkl. w nim żyoia. wobec oowsta·f ej 
od kilku lat Jronkurencii Zwiazku Praoo
:wników HotelowyclJ. 

Między innemi uchiwa.lono wvstat de
.peszę do 'P. MLniiiSftra P.rzemysłu i Handlu 
z enerlrlcmvm J)1'otestem, dom.aR:ając się 
UZłl;ania w projekcie ustawy przemysto
we:i zarwodu kucliarskilego )akio irzem~o
sla. 

Nasfę.Jmie zapfsano 2 uczni.. wvz.wolo
no 15 ucw.lj n.a czeladników i 12 czeladn~ 
ków na mistrzów. 

7awi~z~uo przy Ceahu (ttotel "Savoy" 
Za.brocki) biuro pośrednictwa oracy bez-
1)fartir1:fe, przy_lęcia w którem we rwtorld i 
czwartki od godz. 5 do 8 wii-ecz. 

W:resroie ooh'Wa1lo1no na wy;padek 
śmierci członka Cechu wypłacać ro<I:z.i
~om zalJ)IOtllOITT po-girzebowe. Pobierając na 
te.n 001 od rnttistrzow po 10 a od czeladn'i
ków po 5 zł'., za ka~'Y wypadek śmierci 
cztonlra. 

Na zakończenie zebrani wYrazdli ubo
lewanie, i.e z oowodu vr.zystapienia łruoht
mistrzów od lcllku Jao{ do zwfazku perso
nelu. bofeloweiro. zostali pomin.leci w pro
ijekci.e usta.wv 'DI'renwsfo.w.ei .iako zawo
dowi rzemieślfticv Jruchmisbr.ze 1 z tej ra
c.i mon b:vć zaliczeni do slut:bv hotelo
wej łti> domo~. 

ODDZIAŁ LAMP KWARCOWYCH 
W KASIE CHORYCH. 

Dotychczasowy gabinet lamp kwarco
. "'Ych ""! płerwsuj Jecznicy Kasy Chorych 
od dtuzszeg'{) czasu był z1'yt przeclążon:r 
pracą. Wobec powyższego zarząd Kasj 
Cborych.postanowit z dniem 7 maja b. r. 
uruchomić podobny gabinet w lecznicy 2 
pczy ulicy Piotrkowskiej 17. W tym celu 
zostały zakup/one cz.tery nowe lampy 
kwarcawe. „Bacha", które zostaną demon
strowane do specjalnie przeprowadzonej 
Instalacji elektrycznej. (t) 

WYNAORODZENIE ZA WYSLUOĘ LAT. 
Oneg~aj obr~dowała w Magistracie 

111. Łodzi cłeJegaC)a wydziału iinansowego 
w sprawie wynagrodzenia urzędników, 
~trudnionych na terenie samorządu łódz
kiego ponad 10 lat. 

Komisja odnioSra słe przychylnie do pro 
!ektu powyższego, lecz sposób wykonania 
t czas prao/, mezbędny dla uzyskania wy
nagrodzenia, narazie nłe został ustalony. 

PODSTĘPNE BANKRUCTWO KUPCA. 
Kupcy łódzcy zostali Powiadomieni o 

podstępnem bankructwie kupca Abrama 
Opoczyńskłeg-0 w Kutnie. 

~Uf?iec ren posiadał skład opałowy, os
tatnio Jednak zakupywa·l różne towary nie 
tylko opałowe, m. in. manufakturę mąkę 
ołeje r t. p. oczywiście wszystko ~ kre~ 
dyt. 
. Towary zakupione od ręki sprz.edawał 
i w ten sposób skrzywdził licznych kup
ców w Łodzi na przesz.Io 100 tysięcy zł. 

.J> AN TADEUSZ'' PO UK!RAIŃSl(U. 
\Vybi1iny Hryk ukramski H. Rv.łsiki -

.przet·łumaczyf nai język ukiraińsk!i ,,Parna 
Ta<.ieusz.a" Mickiiewicza. ThP1naicz.ooiie 
to zostało wy<laale w.zez wYldarwniclwo 
,,Słowo" w IQiowle. 

WCZORĄJSZE WYNIKI TURNIEJU SZA 
CHO WEGO. 

Dr. Tartakower wygrał z Kremerem, 
frydman (Lwów) wygrał z dr. Konem. 
Partie: Chwojnik - Regedziński, f ryd
man fW-wa) - Makarczyk, Kleczyński, 
Kolski i Blass - Rubinsteill, zakończyly 
się na remis. Partja Hirszbein - Łowcki 
została przerwana. Daniuszewski• był wol
ny. 

W turnieju o mistrzostwo Polskiego 
Związku Szachowego: Feinmesser wy
grał z Falkowskim, Appel - z Librachem, 
·Jagielski przegrał do Winawera i Lech 
Przegrał do Steigera, Bar.in przegrał do 
Prof. Geiera. Partja Towbin - Rajzner za 
kończyra się na remis. 

~ano rozegrana została partja 'Jagiel
ski - prof. Geier, zakończona wygraną 
Jagielskiego. 

Pozatem rozegrano niedokończone par 
\je, wyniki których są następujące: f ein
messer wygrał z Librachem, Geier prze
grał do feinmessera, partja Paikowski -
Lech zakończyła się na remis. (el 

.!. 
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Karol W ajnert 
OPATRZONY ŚW. SAKRAMENTAMI, PO DŁUGICH I 
CIĘŻKICH CIERPIENIACH ZMARŁ DNIA 1 MAJA9 PRZE
ŻYWSZY LAT 73. 

WYPROWADZENIE ZWŁOK NA STARY CM~N
TARZ KATOLICKI ODBĘDZIE SIĘ W DNIU 3 MAJA, 
O GODZ. 5 PO POł.UDNIU Z KOŚCIOŁA. ŚW. KRZYŻA. 
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE ODPRAWJONE ZOSTANIE 
W TYP.IŻE KOŚCIELE 4 MAJA O GODZ. 10 RANO. . 

NA .ŻAŁOBNE TE OBRZĘDY ZAPRASZA KREW
NYCH, PRZYJACIÓŁ I ZNAJOMYCH POGRĄŻONA W 
SMUTKU 

MARSZ SZTAFETOWY PRASZKA -
LÓDŻ. 

Dziś przedstawiciele organizacji P. W. 
i oficerowie instrukcyjni ostatecznie omó
wią sprawy techniczne marszu sztafetowe 
go z Praszki (niemiecka granica) do Łodzi. 
który odbędzie się jutro. 

Trasa marszu wynosi 125 klm. Kierow
nictwo marszu spoczywa w rękach 10 dy· 
wizji piechoty. (u) 

WYSTAWA FOTOORAFU DZIECIĘ
CYCH. 

Wiadomą jest rzeczą, że fotogirafowa
nf.e dzieci naileży do na1trtbdnii.ei.tszvcli za
dań w dziedzi:nie foto1ITTarn. Dobre zdję
cia dziecięce są prawie irza<lkośd1a. Miłą. 
ni1espo<lz:iankę sprawiJ rzeczywistym mi
lośnikom foto.g;rafji zaszczytnlie znanv Sa
lon SztUJki Fotograficznej J. Tyrnswilskie
g-o (wlaściciel Jan Buohcair). Cala ,,pacz
ka" milusilńskf.ch śmiie}e sie z okina wy· 
stawoweg-o przy 1.111. Piotrlmwski·ei 76. ~ 
DZ'ieciaki są ,:ak ży\ve. Trzeba naDraV.xif.' 
du:7_,o kunsztu futograificzneg-o, bv uchiwy
cić pozę <lziiedę.cą tak szczera ,i ni1ewymu· 
sz-0.ną. a .iednocze.śnie oddać .ia z niezwy
ktym airtyzmem. Ni.ev.'ątoliwie nasze ma
teczki zai.nteriesu}ą. s.le ta piękna w}"Stawa 
i skorzystają z możności uwie.cznienfa na 
pa•pi1erze swegco d.rog-ieg--0 bo·basa w okre
sie lat. którv m się mu nig-dy v.1ę.cej ni~ 
wróci. 

Dzień 1-go maja na terenie Rzeczypospolite;. 
Manifestacje r~botnlcze w całym kraiu miały przebieg spokojny. 

·Robotnik polski oparł sią wrogiei akcji komunistów • 
• • • 

Przebieg święta robotniczego w dniu 1 
maja byl naogól spokojny zarówno w War 
szawie, jak w innych miastach Rzplitej. 
To, CJ dało się zaobserwować w okresie 
calegc dnia, świadczy, że tak liczne w Pol 
sce masy robotnicze, dzięki doświadczeniu 
zdobytemu w latach poprzednich i uświa
domieniu nie dają się brać na lep demago
gicznych haseł organizacyj wywrotowych 
i nie biegną bezkrytycznie za lada fraze
sem. rzuconym w tłum przez zwodniczych 
i obłudnych prowodyrów, stanowiących 
n!ejednokrotnie indywidua nieznane dla ro 
botników, którzy zdolali ocenić już war
tość mora:lną krzykliwych agitatorów o
raz ich działalność, w wyniku której robot 
nik był zawsze kozlem ofiarnym ich de
magogjL Dzień wczorajszy świadczy do
sadnie, że kadry wrogów wewnętrznych 
kraju maleją stale. 

(Od wlasnego korespondenta). 
W WARSZAWIE. 

Swięto robotnicze w stolicy upłynęło 
bez większych zajść. Tu i ówdzie elemen
ty wrogo nastrojone \vzględem państwo
wości polskiej usiłowały wywołać zamie
szanie, które w porę i skutecznie likwido
wałv władze bezpieczeństwa publicznego 
'N godzinach rannych zebrały się na pla
cach miejskich rzesze robotników bardzo 
nieliczne. Po sformułowaniu szeregów po
chód udał się na Plac Teatralny, gdzie u
stawił' się socjaliści i komuniści, a przv
wódcv robotników wygłaszali przemówic 
nia. Wywodów tych nikt prawie nie słu
cha!. Deszcz bowiem padający w tym cza
si~. rozproszył nielicznie zebranych słu
chaczów, z których i pozostali zrezygno
wali z dalszego udziału w pochodzie. 

Od samego rana poli'cja czuwała na<l 
bezpieczeństwem publicznem. 

O godz. 12 w ogólnym pochodzie pow
stało zamieszanie i przyszło do drobnych 
utarczek między bojówkami PPS. a komu
nistami. Wówczas na tyłach PPS. ukaza
ła sit: policja konna, szarżująca wśród sze
regów komunistów. Wkrótce zajście zlik
widowano, a komunistów rozpędzono. -
W czasie zajścia z sz.eregów komunisty
cznych padł strzał i w tej chwili' komuniś
ci: usiłowali ponownie sformować pochód, 
czemu przeszkodziła Jednak pol.icja. W wv 
niku zajść poturbowany został boleśnie 20 
letni izraelita nieznanego nazwiska oraz 
uległo kontuzji kilkanaście osób. Poturbo
wanego osobnika odwiozło pogotowie ra
tunkowe w stani·e ciężkim do szpitala św. 
Rocha. Ulice, któremi przechodził pochód, 
ucierpiały najwięcej. Na ulicy Chmielnej 
z powodu zajść powybijano wiele szyb wy 
stawowych. 

Przed wyruszeniem ogólnego pochodu 
o godz. 9 rano kolejarze opuściwszy lokal 
swego związku, ndali s~ę w Aleje Jerozo
limskie, aby zlożyć w mi:ejscu, na którem 

vadi: w roku 1906 uczestnicy pc•choda ma
jowego, wieniec. 

O godz. 3 po południu wyruszyły na 
rn:asto tramwaje i z tą chwilą ruch został 
unormowany, miasto zaś przybrałc wvraz 
spokt,jny. -

W KRAKOWIE. 
Swięto robotnicze odbyto się w Kra

kowie w zupełnym spokoju. Pochód ru
szył glównemi ulicami ku Rynkowi, gdzie 
-- pod pomnikiem Mickiewicza wygłoszo
no szereg przemówień. Przemawiali: pre
zes rady robotniczej Packan, prezes Bun
du dr. Schreiber, prezes związlrn pocztow 
ców -·· Kornacki. 

N<istępnie pochód ruszyl w kierunku 
r.v~1ku Kleparski1ego, gdzie wygłos.iii prze
mów;E:.nia poseł Marek, Bator : Rudnicka. 

Kcmuniści urządzili wJec przy Trzecim 
Mo'-c!r, poczem udali się w pochodzie na 
Małv Rynek, gdzie drogę zastąpił pocho
clow: kordon policji. Pochód został roz
wi•1zany. Podkreślić należy sprawność i 
takt w zachowaniu się policji poclcza!> roz
w~ązywania pochodu. . 

W KATOWICACH. 
T}roczystości święta robotnkzego tak 

w Katowicach, jak i w calem wojewódz
tw'ie ~laskiem miały przebieg zupdnie spo 
lrnjny. Do najmniejszych wykro~zeil nie 
doszło. Tak sam-0 na terenie Zai;f ęb'.a Dqb
rowtkieKo. W Sosnowcu i w Dąbrowie 
Górniczei tak jak i na Górnym Sląsku. ko 
inuniści wykazali bardw małą aktywność, 
clzlalając poszczególnemi grupami, które 
nątychmiast zostały rozwiązane. 

Z Będzina wyruszył pochód, złożony z 
czterech tysięcy ludzi, do Dąbrowy <16rni
czej. - W Dąbrowie tłum przedefilował 
przed więzieniem, wiwatując na cześć wię 
źniów politycznych. / 

Po powrocie do Będzina ttum również 
przcdc:filował przed więzieni·em, wznosząc 
okrzyki na cześć wieźniów. 

P.ochód zakończył się wiecem, na któ
rym uchwalono te same mniej więcej, co 
rok rocznie rezolucje, protestując nadto 
przedwko interwencji państw obcych w 
C~il!ach. 

Żadnych antipaństwowych transparen
t6w podczas pochodów nie zauważono. 

W LUBLINIE. 
Zon~anizowa.ne z okazH świeta robot 

niczego 'J)Ochodv mialy pirzebieg- 111.t;pełin~e 
spokojny. Komuniści,, którzv ltsi'lowctli wy 
sunąć się na pfain :plic'f'WS.ZY. z.osta:li przez 
poHoję TO.Z.J)ll'Oszien.i.. . 
W WOJEWÓDZTWIE POZNAŃSKIEM. 

W .cafom woJewódizt'wi.e ooznańsk,i1em 
dzień 1 maja minąił SJ)Oko.ink W P.ozinani.u. 
Bydg-.osz.czy, Jnow:rodawiu. Gniieźnie i ~n 
ny.ob. miastach od:były stę wdeoe i po.dho
dy. 

W LODZI. 
Już o god:z;iindie 10 rMJ.O miltno ~waltJo.

wina ul.ewa. zJ?Jromadzrify się na Wodnym 
Rynku .posz.creg-óllne stronn1ctwa wl~ty
cz.ne. które z,g-.l'os·fliy u<lz'iaf w oochio<liz.ie, z 
w!ęc PPS. Ni.emieoka· Partia Praicy, Bwnid. 
i Poa•Ie-Sion l.ewk:a i prawlica ze S1ztainda1o 
rami ·i orkiestrami 111a czeile. 1nadto Po
SZiczególne oddziatv 11Wtiaz.lrow zawodo
wych. 
Wlrońcu wzy.byJy. równlież oddz·iał'y .par 

11;i nbezail-eż.nych socjailolstów. 
Sk01ro pQch.6d sformowaITTo. ,ooHcii u

dalo się wykryć sztan<lair komuin.iis.ty,czny, 
wobec czego .a1r1esz.tiowa1110 natyclmniast clro 
rążego, pacz.em pochód w spokoju ruszył 
prz.eoz u:l'iicę Główną, Protrkowska. Zawad'? 
ką .] Żeroms~iego na. Ziielony Rynek. 

Gdy cwto P<>Chodu zinalado s.ię przy 
zbiegu UJlic P'iOltr!kowskiiej i} Ewan'R'ielid:iet 
w srereyach między PPS lewicv a z1wiąiz
ktl.em budowrlainym irozwii.n1ieto ponowmie 
sztanclair komtt111•lstycz.ny. Będąica w pogo
rowlu oolic.ia konna odciela natyichmiast 
część pocl1odu. wycofaJa ga1rsńke młodzie 
ży komurniistv•czrnei ·idąoeij za sztaindairem. 

Na Zi,e.lonym Rymku z m6w111i.c wygłos.• 
H p.rz;emówi·enia pq·zedsta·widele OOS1JCZie· 
góln.ych skonnichv w!Hy.cziny.ch. 

Między innymi prz.ema.wi.aiN o•oS'łow:i.e 
Ziemięcki Zerbe, Kroin1g oraz •p.rzv.wódc~ 
robotników. 

Skoro P'O wi.ecu ucz{!Sńnicv pochodu PCI 
czę:h s•lę rozahodz.ić, na Rynku zia;wit sir 
Iromun•lstvcz.nv posiet Socharc'ld. ob:>k które 
go ~mpowa:la się !11d1e1iozna izantka lu.dz+, 
wyisłu.ahując jego prz,em6wi.enia. Polia.}a 
nie .prz.eszko<lzii,f_a, tym razem nos. Sad.a c 
kj.emu, stw~ieird.zh.vszv. ·że rnzemówi.e.nfc 
jeg'o 1n.i1e nos1i cech aintypaństwowvch. 

Aresztowanych na ·wodnym Rynku • 
podczas Pochodu komunistów wraz ze 
slroinfis1rowa1nemi sztandarami <J<lesta•no de. 
uirzedu ś1J.edcz.e.gio. 

Po potudn~u w sali f.i~hannol1'ii odbyfr. 
się urnczysta akademia. (i) 

POPIS MUZYCZNY UCZENIC I UCZ· 
NIÓW P. MARCINKIEWICZóWNY. 

W niedzielę, du. 24 b. m. w sa'li Tow 
l(,ra1;ozna1wczego od:był się pop·is myzy.cz· 
ny uc.zerrtk i ucz.ni-ów zna.net i centionej w 
łooz.i nauiczycielki gry foiteD'.anowei p. 
Maircinkiewtlczówny. 

Popis teg-0irocmw i w:vkonane utwo· 
ry ni•ejed.nok;rotnie dość trudne. 1:a:k na 
siły ml<J·doda111e (Uwertura „Chłoo i poe· 
la" Suippe. walc e:-miinor Cho.01ina. Pieśti 
Jesienna - MendeJssoihurn i t. p.) wyka· 
zaity usii1iną i owo.oną pra1ce ze strony na
uczvdelk1 talk pod wz..l!'le<lem uderz.e•ni<> 
jako też i rvtmik( ze stroov z.aś mtodz.ie
ż:v ipi,lność i stanmme wykonanie. 

• 



' 

[o mówi1 mor~ern i.1.1relJ~enta [Jnankie101 
Walaszczyk i lłydzowski w rozmowio z obrońcami 

z urządil. 
Wcwraj adwokaci Menasse i Sz:wa;i

cer, wyznaczeni z uirze<lu na obrońców 
morderców ś. p. mezydeinta C::vinairskiegio 
- Wafaszczvka i Rydzewskiie.~o. udaU s.ię 
z faktem pr:zez się dokona!l1ym i okaiZiwje 
ni.e slę z oskarż,onyrni. 

Gl·ówny morderca.. Adam Walasz.iczyk, 
oodczas rozmowy z:e swoim ohroń·cą okar
zat wielkie pnzyg;nębiienie f apaUe. Wailam 
czyk zdaie sle być i11i 1eświadomvm popet 
nion.eg-o czynu, n1.e przypomina sobie wc·ze 
i;ótów morderstwa trudno musie .p.og-odzić 
~ faktem J)!rzez siędoko nalfl:vm i· oka·zuje 
skruchę. 
Przeclw1eństwem pii1erwszell!o mo!fdeTCY 

pośrednlQ Po zatbó.istwfe, chcia'l sie w.Ysv<> 
wiadać w kościiele Na:łśtw. M. P .. rychito 
łednak zani•echat zam~airu spowie<ltzi.Wlsku 

tek sii.lne.i depresji usif.owair kfł.kaikroć ode
brać sobie życie. 

Brzedwi.eństwem 'J)ierwszieo mortleircy 
test - Rydzewskli. Zupetnie swko.iny„ .nfe 
chętnie rozmaiwi.a. lecz dndasrowainy odpo 
wi.ada, ż.e osoba ,ieg-o z.e sprnwa morder
stwa n•ie ma in.ie ·W1SJ)Ó:1rueg-o. Zaorzecza, ja
lro'by pt0doza5 zabójstwa: zna.idQ1Wat się na 
miiejiscu zbrodni. twierd:ti. że może przed
stawić 5 świadków. ~tórzy ])Oświadczą, 
ż.e druiai krytycm. ·praoowa~ ifla oołesiu koin 
stantvn<J,vskiem. ŚwiadkoWie ci mziestn
chan{ będą na wzieW'Odizlie sadowym. 

Jak się <k>wiadariemy obrońcy rui.e o.lirzy 
ma.li fes.z.cze od ostkair:Wnyic;h W111iosków o
skar.ż.e.nia„ R'dYż WailasrozYlk ni;e zapt0Zlfla1t 
się dotąd z tekstem aktów, Rydzewski zaś 
odmówit pirzviedai aktu. (.r) 

KURJER SPORTOWY. 
Drugi dziań turnioju walk 

francuskich. 
W dniu wozorai.lszym walki prowadzo

.Ae byly pod kiierow111ictwem o. Branickie 
~. Walczyły da!łsz.e 4 1pary, 

1. f.er:es'tQ!l:Of (Buitgatrjai) - ~Will 
(w.Hin.o). Walka b. ciekawa:. wowadzoo.ai 
pod ~ak'iem wzewa~ feresronofa., IDtóry 
też 2JWWiężył w 17 minuc:1e ioairadą z mo 
stu. 

2. Noes'llriern {S'lJwooJa) - Midi1elS0t11 
(Łotwa). Wailk.a; b. brutafilna zosfalła nm.ama 
po 25 miniu~ach za nierozstr.zygin~ęlą. 

3. Blume (Łdfwa) - Debie (Berlin).
N~:mi.ec górując Silą i waigą, z.neca Sie he·z 
litośinlie nad stabszym fizycZ1nie. afo tech 
nicmie b. dobr:vm BUumem i zwvcięża rw 
8 111iinttdi-e !JJlftred1t11ilrn o a s·em. 

4. Szczerhfńsk!i (Warsza1wai) - Soliar 
(Stvrja). Polsikii za'Daśnik wykaza.f pier
wszorzędne walOlry i ataku.ie bardzo ener
gkz.ni•e, zwyoiężaja,c rw 17 mi.nucie pairadą 
z mostu . 

Dziś w.a.!.czy: 1) Ka•wan - Lei1nen, 2) 
DebLe - f",ere:stornOlf. 3) Szczierbińskti 
Petersen, 4) Noestirem - Błume. 

Wł ad. 

MISTRZOSTWO POLSKI. 
KATOWICE. 

Warszawianka - Ruch U:O {O:O). 
Sędzia p. Łabai z Krailrowa. 

WARSZAWA.. 
Tinr}"§d (Łódź) - Poloo:iia 1 :2 (1 :2). 
Gra 2 X 35 mi.nut. 
Mecz towarzysbki zatrończst się nde ... 

znaczinem zwycięstwem Polonii dzięki sta 
be.i grze ataku fodtziain. za,vodv o mis trzos 
two odbyć sdę n.ie mog-ly ze wz~le<lu na fa 
talny stan btofsika. Jedyną bramike d:la ło
d~ian roohy't Beirsz w 34 ml•ntrcie. 

Na wy.róż.nienie zash1gu;je obrona Tu
rystów. 

POZNAŃ. 
War'ta - IYC 1 :O (0:0). 
Sensacyjne zwyci.ęstvto rozna:niakÓ\V' 

nad .niepokonanY'lll dotad nf:-1r..',ck'm z~
spioJ.em ka toiwiczan. 

Sędzia .p. Zliemiaińslct1. 

KRAKóW. 
Zltdeni-ce (Pra~a.) - Cracovfa 3:1 (3:0; 

3:3 (1 :2). 
W ·ni·edzfclę Cracovia gTaila Iet)lej j. dzię 

k: temu uzyskafa wy,nik niemzstrz.vwniętv 
T. K. S. (Toruń,) - Juilrirenka 4:2 (1 :1). 
Gra o mistrzostwo. zakończona '!JWY

cięstwem TKS. Jutrzenka w s'tahet formtle 

LWÓW. 
Po~oń - Team Czarnych: Hasmonei 

2:1 (1 :1). 
JuliI·lieuswwe iawody Pogx>.nf. 

LÓDŻ. 
Zawody o misł!'Zostwo Po:lskli mfedz;y Le 

gją a ŁKS wsta1.y odwotaine z ooiwodu u
z·nania hoiska za nie·zdaitne. SecLzia p. kp'f. 
Bilor ze Lwowa. 

S. S. K. .M. (Choiny) - STURM 9~~ (3:0). 
H.AKOAH - G. M. S. ~:t (3:1). 

P. T. C. - ·SRA 7:3 (0:3). 
L T. S. O. - SOKóJ f7vh•,„z) ?,:O (0:0}. 

W. K. S. - UNION 3:1. 
W ład. 

KOMUNIKAT ZAR1A OU Ł. L. O. P. N. 
NR. 5. 

1) Prostuje s,ię mylnie wydrukowanv 
w komunikacie Zarządu Ł. L. O. P. N. Nr. 
4 pkt. 4: winno być: na boisku w Zgierzu 
n godz. 14 min. 30 .. Makkabi" (Zgierz) -
Ł. T. S ... Szturm": n godz. 16 min. 15 T. 
o. „Sokór' - Ł. K. s. II. 

2) Na zawody w dniu 3 maja }>!lek dł 
gry dostarczą właściciele boisk, a miano· 
wicie: Kl. „Turystów", ŁKS., S. S. K. M.. 
(Chojny), T. O. „Sokół (Zgierz) i P. T. C. , 
(Pabjanice). 

3) Wzywa się wszystkie kluby Ł. I:. O. 
P. N., by niezwłocznie przestały do sekre· 
tarjatu t .. L. O. P. N. (Z. Rąbalski, Piotr· 
kowska 108, ŁKS.) swe dokładne adresy. 

Zarząd L. L. O. P. N. 

Teatr, muzyka i sztuka. 
TEATR MIEJSKI. 

Jutrzejsza premi~ra „Dara Wisły" Morstina roz 
pocznie się z powodu nroc:r.ystofcl narodowej prze 
mówieniem okolicznośdowcm w~:.-eprezes:i l(ady 
J\Ucl~kifi p. J. Wolcz:viiskic;.:o, ,10czem odegrany 
t~uzic hymn narodoW}·. Na p;zrdstawie::tla 111~.Ja 

cl:iecni przedstawiciele wład,: państwowych, sar.10 
rv1dO'\\'YCh oraz sfer spoff'rzuych. 

Sam8 sztuka Ludwika H1c1 oni ma M•>rs!in'1 h· 
ko :liegrana dotąd na żadnej ~.cenie polslcl~i. budzi 
szczeg'lnieisze zainter-::sowar.lc sfer kutturałnyck 
wiasta. zarówno jak sto1i0;y, skąd przyl,ywct ;, 
premie~e szereg krytyków teatralnych I k•>res• 
pondentów. 

Dzi~ na przedstawieniu cila inteligencji po ce· 
nach najniższych „Najdroższa moja Peg" • . 

TEATR POPULARNY. 
(Ogrodowa 18). 

Dziś zwykłe przedstawienie dla zrzeszeń rob• 
niczych po cenach najniższych 40, 60 I 80 ~roszy 

W dniu ~więta Narodowego, 3 maja wicczo· 
re~ Teatr Popularny wystawia na uroczyster.\ 
przedstawieniu wieczorowem „Królowe Jadwig~". 
wspaniały dramat historyczny w 4 aktach Szui 
skkgt\. Spektakl poprzedzi prelekcja okoliczno$· 
ciowa dr. E, Samborskiego. 

TEATR w SALI OEYERA.. I " 

(Piotrkowska 295). 

\V dniu $więta Narodowego 3 Maia dyrekci.' 
Teat1 u Popularnego w sali Geyera w~-:>tawia 

„Gwiazda Syberii". 
---·:o:---

:SyndycJf tymczasowi ma· 
sy upadłości „------· ,---·----~ Nie łałuicie 

10 gr. nakore 
StJond encj ęf I. OOŁOSZENU DROBNE. zaaat1011 dakam11tt 

Marla Filówna -
S?orna 31. zgu

biła sh1tbowl\ legi
tymację - WTdanę 
pnuK. E. ł.. 2'8 

"Warszaw!lki Bank Zjednoczony, 
Spółka Akcyjna" 

na zasadzie art, 501-503 Kod. 
Handl. wzywają wierzycieli upa
dłego Banku, aby w ciągu dni 
czterdziestu od dnia dzisiejszego 
stawili się osobiście lub przez 
swych pełnomocników przed Syn 
'dykami Adwokatami Lucjanem 
Altbergem ł Wacławem Młn
.kiewiczem (w dawnym lokalu 
:upadłego Banku w Warszawie, 
ul. Marszałkowska nr. 129) w ce
:1u oświadczenia, z jakiego tytu
~łu i jakiej sumy są wierzyciela
·mi oraz: ·w celu złożenia Syndy
:kom, lub w kancelarii Sekcii 
Upadłościowej Wydziału II Han· 
dlowego Sądu Okrę!1owego w 
Warszawie (ul. Miodowa nr. 15}, 
tytułów swych wierzytelności. 

Jednocześnie Syndycy Tym
czasowi zawiadamiają, te •spr-aw
dzanie wierzytelności odbywać 
się będzie w obecności Sędsi~go 
Komisarza w drodu kontradyk
toryjnej zgodnie z art. 503'Kod. 
Handl. w terminach 25 i 30-~o 
czerwca oraz 2, 5 i 9 lipca 1927 
r. w sali Sekcji Upadłościowej 
Wydziału II Handlowego Sądu 
Okręgowego w Warszawie (ul. 
Miodowa nr. 15) o godzinie 12-ej, 
Warsrawa, dn. 29 kwietnia 1927 r. 

Syndycy tymczasowi 
Lucjan Altberg Adwokat 

Wacław Minkiewicz Adwokat. 

NERWOWI NEURASTENICY 
cit>rpi,cy na draźliwogć, słabość woli 
l>rak ancrjljł, melancholf ,, przesyt tycia, 
bezsenność, ból głowy. wraźliwość ner
wów, śledzennłce. nerwowe zaburnnla 
serca i żoł~dka, otrzymują bezpłatnie bro 
~zurę Dr, W eis ego „Cierpienia nerwów"' 

Dr, Gabhard & Co.. Gdadsk·: 

„Szwajcarside Gorz
kie Zioła" (z marlrą 

1, Kogut") są stosowane 
przy chorobach ioląd· 
ka, kiszek, obstruk
cji i kamieni i61cło· 

wych. 
„Szwajcarskie Gor•kie Zioła" 
są ne.tttralnym łagodnym środkiem 
przaczyszczaj"cym. ułatwiającym fun
kcje or1Zanów trawienia i daia
lajC\csm przeciwko otyłości. 
„Szwajcarskie Gorzkie Zioła" pobu
dzają apetyt. Sprr.edaj~ apteki i 
skłe.dy aptecane po 1,50 si. za pu
dełko. Skład głównT apteka A. Gą· 
seckłego w Warszawie, ul. 
Le•sno 41. Wysyłamy najmniej :Z 
pudełka po otr:r.ymanłu zł. 4 gr. 30 

(z przesyłk!l) •-------r, l 
Dr. med. Dr· med. 

n. · · b • P. B R A U H JeWIHllAI Południowa 23 
Slenłl:łewlcza 34. 

Choroby st6rne ł 
wenervczne. 

Naświetlanie 
lampą kwarco

wą. 
Prr.yjmuje od 5 do 

8 po południu. 

Dr. med. 

Specjalista 
Chorób s k 6 r• 
ny c h, wene• 
rycznych i mo• 
czoplc:iowych. 
leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa). 
P.rzyJmuje 9 do 12 
i od 5-8 wiec:r

Tel. 40-26. 

ff. LUBICZ Dr. med 

powrócił. D !:lłJ e p or I 
Cegielniana 43. I\ I' · 
- tel. 41-32. -
Specjalista chorób 
skórnych. wenery
cznych i moczo
płciowych. Lecze
nie szt. słońcem 

wyiynowem. 
Przyjmuje od godl', 

cl-10 l 5-8. 

ul. Pr. narntalltH Z5 
(Dzielna) Tel. 44-10 
choroby nerek, pę
chena i drót mo
c1:owych. Przyjmuje 
od 1-2 i od 4-7 

wiez. 

POTRZEBrłY 

l~olnJ ~t@notni~ta 
- lub -

z dokładną znajomością ję
zyka polskiego i języka nie
mieckiego wzg. francuskie
go. Oferty pod u Wybitna 
siła" do adm. „ Ku r j er a 

Lódzkłego". 
, ___ llWJlll ___ 11 

Dwór 
w Włod:r.imierzowia 
przyjmuje Qości n 
pensjonat od 10:\ 
me.la do 1 potd:r.ier
nika. Całodzienne 
utrzymania od 6 zł. 
dziennie. Letoi&ko 
pierwsaorzędne -
otoczona 1 a s a m i 
sosnoweml. K!łple· 
le rr.ec11U• plaże. 
Wiadomość nie~~ie 
la, poniedziałek ul. 
Nawrot l, I brama, 
II piętro, Luk<>wska 
naałępnłe: poczta 
Sulejów - folwark 
Włod:r.imier:r.6w 

ł.nkow1kl. 

Szkolna 12. 
Choroby, włos6w, 
skórne, weneryC& 
ne i moczopłciowe, 
leczenie prom. Roe
ntgena i l a m p a. 

kwarcowa,. 
Przyjmuje od 12-3 

i od 6-9 wiecz. 

Dr. med. 

UKfKI 
Kłlbiakfero HS 
:: pr:r.y Głównej r: 

chorob7 wene· 
l')'ctsne, skórne 
i dróg mni:J10-
W}"Ch p sryj mui~ 
od jlods. 12- 11/1 
od godz 61/1-8 1/2, 

Dr. med. 
ZYQMUnT 

HIYntR 
· Urolog 

choroby nerek, 
p4fchern i dróf 

moczowych. 
PnyJmttle od 1-! 

i od 5-8. 
Pll'amowla•• 11 

dawniej Oljll.d1ka. 
. tel. 48-95 

Okazyjnie sprze
dam kreden1, stół 

krzeała. otoman•· 
tremo, 1zafę. garde
robę łóika. matera
ce, lodówkę duł" 
dla piwiarni. Sien
kiewicaa 59, m. 42. 
Oflcyna, pierwue 
piętro. II wejście 

2,00 

~,_.,------------..-------------------~~-------a p~~Naczelay: Cldbito we ·,•: 1 : !~.n ej drukarni ul. Zawadzka Nr. I. 

Czesław QumkowskL 

V/ nvsey csytal
nic-y hez wyją!ka 
powinni zwrócić 1lę 
llo nu o 'W'ł&la.nl• 
bezpłatnego iluctro
wane~o cennika 
(pnuało rio ilustra
cyj) najnownych 
wynalaików i prze
dmiotów nlezbęd
nTch dła katdego ł 
rodz'ny. Między 
innemi przedmiota
mi polecam-r RA
DIO, aparaty i czę
ści. ma•zynv do 
HTc!a, ROWERY. 
eufony. Ne.sz ••n
nik słutY katdemu 
jednocześnie jako 
poradnik, Towarv 
•przedajemy na n'll 
dofodnleja:r.ych wa
nrnkach na dłuao
termłnoW"e •płaty 
nie wybiezaiąc pro 
wincif. Zwracać ~le 
do firmy M. Ok6ń 
Warszawa, Ziel
na 11, Tel. 121-66 

Kro lu 
nowoczeanego 
saycia, modelowania 

modniaratwa 
racjonalnym syste 
mem - !lruntownie 
wyucza pierws:r.orz• 
dna ukoła mirlrzy
ni Parvsklef Aka
demfł, Wł«niewskkj 
autorki obHernego 
daloła „Metoda kro 
fu" - odznaczonel 
n'liW"fiSllłl nafrodą 
„Grand Prlx" ało
temi medalami I dr
plomaml honorowe
ml na wystawach 
łwiato.,,ych w Pa
rytu - Rostowie -
R11ymle, Marsylii -
KodC'll!lCYIB patenty 
cachowe. F•rmy bi
bwlkowe w cenach 
rekt..moWTch. Daiał 
haftu ręcznego, filet 
malowania na ma
terj ałach (batiku}
liwerowania. Przy 
ukole piennzon.ę
dne. pracovnia u
biorów damskich. 
Piotrkowska 86. -
front. 

PD 10 irony ar.a wyraL Dla 'PO
slHiłbJl~3' dl p,rag I lttllllC7 lll 

I 1'1'l'lllł. N!l~Jrn 01rouenf• 
SO ~OH"f. ... „„„„„„„„ ... „„.„ 

ff llłl ł łlltb&\111\1 
lt11dent ud1>iela ma 
'1 tematyki. łaclny
łisyltl. Języków. K1-
lld1ki~o 96-3, na
prawo druga brama 
godaina 5-6." 

R;"tJ;;owany nauc•T 
olei o.ddela lek

cfl ..,, aakre.le oł
mlu kl Specfalnołć!: 
matematyka, fh:yka, 
polaki, łacina. Pray· 
si>atabla 1&ybko a 
dobra• do •Jl.ami· 
nó• dla eksternów, 
podług n11lnow1&vch 
programów. - Kurs 
kla•T 4 mlesl!lCQ,
Lełtcje pojedydcao 
i grupami. - Ceny 
przystęprie. - 6-go 
Sierpnia L. 14. ptal
nfa • 2197 
'tttdent udwlalł lak 
Il cji aa śniadania 
i kolacje. Lukawe 
oferty sub "S. S." 
do admłnlstracfl -
"Kutjera Lóda." 

3711 

Klit I SPPZldat 
Harmonję warezaw

sltą pedałówkę 
sprsedam Aleksan
drowske. 28, doaor• 
ca wslraże. 

Spr:ndam dom no· 
WT o l:Z poko

jach, 3 pokoje z 
kuchnlll ł przedpo
j em wolne. Lubel
ska 20/22 l)rzy Na-' 
plórkowskiego, do
jazd Vftm. L. 4. 

l kazja: do sprn
de.nia, sz:afa nłe· 

mleclde siodło ofl
cerakle, szabla ka
walerrfska nl'ltloW"• 
na, maszynka do 
kawy niklewe. do 
zaparzania, kredens 
dębowy ciemny z 
z marmurem, dywa
nik, Kilińskiego 84, 
II p. m. :Z3 Bąkow
ski. 2657 

lprzedam wanzta-
1 ty 1tolarskia z 
narzędalami. Wia
domość Senatorska 
26, Jó:r.ef Nyziak. 

PUldi i prali. 
Poszukiwane. 

ltsdent - kreślarz, 
Il poszukuje poeady 
ł.ukawe oferty skła 
dać pod "Sł." do 
„'rrnrjera Lód7.kie
go". 2658 . 
lokale i mlaszkanla. 
lala 120 m lrw, na• 
tł dająca aię na 
skład. salę fabrycz
ną drakarnię l t.o. 
luo na urządnnie 
lokalu dla stowarr;r
szenia do wynajęci• 
Ul. Podleśna L. 10, 
~_.!!dsklej. 2717 

Odnajm, polróf pe.
nu lub p•nl ul. 

Piotrkowska L. 189, 
m. 9. :Z619 

R Iż u 
Pielcarnla z uu,

dzeniem w do
bry ;n stanie natych
miast do wynajęcia 
Dowiedz;ieć się W' 

adm. „KarferaLódz;
klego". 
iltuai:erka I.Olszew 
H 1kA - przyjmuje 
zamów. dla nieza
motnych u1tęp1two 
PiotTkowsli:a L. 118. 
m. 9. 2065 
ftdda;~hł;p;;zyk'; 
U na vłasoość 3 
tygodnłowego nie
chrzczonego. Wia
domość l'Cowalta 6, 
Kostn:ewa. 2751 

l kuuuk:-'H. iu
cner prayj111ufe 

umówienia, dla nie
zamotnyeh ustępst• 
wo. Pańska 49. 2168 

loman Kolc•yńtkt 
ul. Wierzbowa 22 

zgubił ksillłeezkę 
wojskową, wydan' 
pr:r.ez P. K. U, w 
Łodr.i i paHport nie· 
miecki. 21.5i 

DR. MEO. 

PRYBUl~Kł 
choroby akórne 
wloaów wene• 
ryczne ł moczo• 

płciowe. 
Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa) 
promieniami Roent· 
gena od 9-2 i od 
4-8, 4-5 dla paó 
oddz. poczekalnia. 
Zawadzka nr. t. 

Dr. 

~- RY~leWJ'i 
b. lekarz Sap. św. 

Łazarza. 
choroby skórne 

weneryczne 
Zamenhofa L. ł 
od 6-8. niedz. 10·12 

Dr• med. 

W. l~noWI! 
Cbor. skórne wena• 
rycane i moCJ& 

płciowe. 
Gdal'\oka 4lł. 

frayfmuje od 8 do 
101/2 r„ od l-2.il 
p.p. i od 8-9 w • 

DOM 
•e s\łe.dem, stajoit 
podwórzem. ogro
dem w najgłównlef 
suj ulicy Bydgo
szczy do 1pueds· 
nla. Informacji p• 
dzieła M, W óf •Ilf 
1kl. Gdadaka 115. 
Bydgoszcz. ____________ _,,, ____ ..._.,..., ________________ ~-----

W v da w ca: ,Jan Stypułkowski. 
z upowaźnienia T-wa Drukarsko-Wydawulc,.. Sił. z. 1 ~r. • 


